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■La przdn~esteniem Qdhlrah gfosowalo w iamennym 
glt/smuau^u 17 dćMpfflow. 1 rzeciwko  —  i 8 . de Legatów. 
W 'u.osek *u> A'Mai odrzucony 1 yłfiśem większości.

Kóm .yja  A rb itrażow a  powołana clo rozs„rzygn ę c a  
1'gatargu,, ktSry^bię po gicsowan,$u wyłonił  —  zueoydo- 
w&lajŁhż C e m rą la  pozostaje w stoi cy, przyczem L/azd 

fpdOłjęcz.e .̂s ę 10 term.me rocznym.
icuinisję stanowił'1: przewbdnt.czący tow. poseł

, Sz-czćf kowali i (lvom. C en r Zw. Zaw.), c z ło n k o w ie  
koi. koi. A u to m  l>rozd„wski i Józe i  S ieradzk i.

Vv c iia ia k to ize  doradców  —  do K om b ji zapruszi-ui zosta li 
k ol. k o l. L arsa (d e le g a c ja  L w ow sk a) i  {Jw izdalski (daiegiu-ja k szu a n -  
ska).

iLmęir.znyęh (Deparl, Admin.)  —  spra i$ ły ,  iż Zjazd, 
o^mmstę tegoż d.nja.-..jedynce z laiku, godzinnym opóź­
nieniem.

Jest, jjfo iwęMlą d e k , ipimmaL, $s dolyc.lt,czas nicnoto- 
-icany Jlarinotmcnta ufolności obrad Zjazdów Zaie odłowy cli, 

M. S. lnr. —  nęt zasadz ę nie znanych ruchowi za- 
wodouf.eMu przepisów  —  żądało "leifdli&łlcji Zjgtedu —  
uwbżając go za yjszechpol.s/ci (? ) z udz ał&iii, gości za­
graniczni/ cli, których de facto nie było.

(/slalecznoe myjaśnionajiż jeśt to zw yk ły  .Zjazd  
delegatói&ę, zwołany n,a zasądz ę Statutu Zwią-zjąc.

Przykrą niespodzianką było cflci Zjazdu ukazanie 
się na poi.ząlku.y/.tri-ad —  funkcjoriaryitszy połięji, któ- 
rży  za'ŹądaMt zezwoleń a (di.) 'na ędby&ię SAfaeda.

P'an • eważ dotychczas hasze Z,jandy odbywały s ę 
jcdyn .e na zasadz e zwyćźajheho nieldunku w" Komi- 
sarjadie. Rządu, jak rd-wjyież i zre-mlą wsżryMlsjus L jazdy  
zawodowy —  przelcmakrawalo łójklbo na szy kapie władz 
administracyjnych, lub -też fm n.epfrrgz-umąenic.

Inlerwctfcja przedstaw. Koin sj-PCentr. Z.w. Zaw., 
oraz delegacją, nasza do Miiiisj.jerrśtwa Spraw  U'e-

Kilką.;p:sni w arsząw sk cli —  podało phszęime sp ra ­
wozdanie ee Zjazdu.

v"H(obotnik“ —  u m ie ś c i  f o t o g r a f u c z e s t n i k ó w  
Zjazdu.

D okonano  k i lk u  zdj.^e delegatów i goić; .z jazd ś j i  
wych.

Obszerniejsze. sprawozdana, dyskusję  i t. p . ----
w  m ia rę  nicżngści podam y w na£ ięp n # c] i .. num erach  
„G astronom a11.

K u c h m i s t r z  z w ią z k o w ie c  o  c e c h u .
Kj-Ćzyjcni narzędziem  po litycznym  jestadUecny Cech 

kue lnu .s .rzów  w W arszaw  ę nie i ru d u o  odgadnąć, ^'dyż 
każdy  z latwcścją oclgiidme pod ja k .m  płaszczyk.etui 
kry.jp. s ię  obecny ^U rząd  iSi.arszych Z grm uidezn  a 
kuchm .s  rzów w W arszaw ie11 i jak  etft. rozporlądza  środ­
kam i nad ogłup ehrlem od :̂ e r e g u  lrrf, p o J wojbnuyoh, 
Judzi pyślcy. W p a jan .e  w kuchm .strzów  zij |ad politycz­
nych pod. znakom, ctdfera, i p.odn.es enia. zawodu, m e  
p/wLega żadnej kryfyce. .Powoływanie się na  p.rzoąalość 
Cechu jest frazesem, i  rzeszłość Cechu nie- pow.órzy 
się., raz —  że jh;e m am y ludz. chętnych  do pracy, po 
wtóre, żc obeem „misfrze sztuk; k u l in a r n e j11 n.e są za­
wodowcami, • a kupcam  . fezkolpme. kuchm .sm zow w za-
1 am ark ach  plwn-cznych (j&e.ka, M ars) nad  f lak am i i 
b gosem, odpowiada są.nio za sieb e. 1 łąeenie gaży aż
2 o U zl na m.ies ąc za 16 godz. dz.en  pracy,_ jasno wsk'a- • 
żu je  ua .cę i eló k .órego  dąży obecny „U rząd  k ta r ś ż |p h  
Z grom adzen ia11, i  rzeszlólć Cechu dbała o rozwój sztu­
k i  kul na m e j ,  teraźniejszość? dąży nad upodleniem  pra- 
cowu ka. J\ 1© pomogą żadne w jg lą rsk  e sztuczki ,*p. 
Andrze-jewsk.ego, n .e  p om ^ 'ą , ;p rz^s ięg  na krzyż, k tó ­
rych żąda p. A ndrzejew ski od kuchm istrzów . N c po--, 
może wyda w an e rśw . adectw hezplatu e m c  njig mmeja.- 
cym kuchni s.rzom, bo na tyfeli szybko się zawiodą 
przedsiębiorcy i sami kuchm  strze.

ITobec. takiego  uzu rp acy jn eg o  da.żenia p. A n d i ^ ^  
ję^slt iego , ażeby Z.w.ązek zn eksz.alc ć i poniżyć, m e  
pozostanie nam  nic innego jak ty lko  pow.edz.eć -tuu 
slówo p raw d y , a tern słowem jest; ...podlóśćkr

W  po^-zedn .m  „Gash-onKmje,“ nap isane  było o Ce­
chach, k ól-ą rSikońfb p. A ndrze jew sk i za 1 ozy 1. UDzfsiaj ' 

; pow iem y  pi A ndrze jew sk iem u , że nic teTri’. dręfga'nv cią­
ży s ę do polepśżaiit.in b y tu  kuejhmj£trżow w l  lił&ce N ie 
s ia lb  ę rs .w em  i kuglarstwem,;- lub zmmsziini&ni kticlimi- 
s.rzów do jitóyslęgi z przyw lez .ohym  kpzsyżem z War- 
sęftwy. K u c h m  słrze  w liMżą, k to  zacz jeśt  p. A n d rz e ­
jew ski i do ćżego dąży, p o w o łu ją c  • na • prżśszlośe • 
Cechu.

Ze swej s trony  powiem, że dawnicftssy „U rząd  
S ta rszy ch 11, pozwól łby  p. A ndrze jew sk iem u  ni.e
ty lk M p rzeb y w ać  w lokalu  Cechu, lecz naw et w ko ry ­
tarzu.

Zn eksztalceike zawodu , opartego u,a- w yzysku , za 
juęlas^oyve s reb rn ik i ,  pobrane  od r&>taura'orów w po­
stnej lokalu —  n e  pompgą p. A ndrzę jew sk len iu  dó'ro-z- _ 
b icia Zw ązku.

N .e  tak ie  a tak i  i w alk  i,' p rze trw a! i śn iy !
K uchm ’sh z.
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